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A tymczasem… 
już po igrzyskach
Ewidentnie spora część kibiców wkręciła 
sobie, że jesteśmy futbolową potęgą, i nic 
już chyba nie zmieni tego… stanu umy-
słu. Wprawdzie prościej i taniej byłoby się 
zgodzić, że to grillowanie jest narodowym 
sportem Polaków, ale jakoś dziwnie to brzmi. 
Tymczasem na piłce nożnej – no i na po-
lityce, rzecz jasna! – znają się u nas (pra-
wie) wszyscy, czego nie można powiedzieć 
o wielu innych dyscyplinach i dziedzinach. 
Póki co – jak głosi popularna przyśpiewka 
– Już za cztery lata Polska będzie mistrzem 
świata, przy czym cyfrę cztery należy trak-
tować dość… umownie.

Skoro na ostatnich mistrzo-
stwach wyszło… jak zwykle, to 
i tak, Polacy, nic się nie stało. 
Wiadomo – Niemcy; a ściślej 
rzecz biorąc, niemieckie boiska 
pewnie to sprawiły. Na szczęście 
w odwodach były jeszcze wów-
czas igrzyska olimpijskie i dość 
wybujałe oczekiwania tych, któ-
rzy po kolejnym blamażu obrazili się na naszą futbo-
lową reprezentację. No i cóż… Tu, na miejscu, dzięki 
A. Klasik i jej drużynowym koleżankom mamy powody 
do dumy, lecz gdy idzie o całokształt i skalę kraju, to 
tłuką się właśnie związki sportowe z (nie)odpowied-
nim ministrem. Tłumaczenia, oświadczenia, komen-
tarze i co tylko, z szermierką włącznie, na szczęście 
tylko słowną. Ogólnie wychodzi na to, że ze sportem 
nie jest dobrze, choć… mogło być gorzej; albo lepiej, 

co oczywiście zależy od punktu widzenia, siedze-
nia, a przede wszystkim zajmowanego stanowiska.  

Wracając do sportu narodowego (nie, doprawdy nie 
chodzi o grilla i tym podobne uciechy), chwała klubom, 
samorządom i ludziom biznesu, że łożą na piłkę nożną, 
a to przecież z myślą o masowej aktywności piłkarskie-
go narybku. To nic, że trudno gdzieniegdzie wypełnić bo-
iska. Ważne, że są obiekty – wliczając w to hale, bieżnie 
i pływalnie - i że są jeszcze pasjonaci i mentorzy, którzy 
przyciągają młodzież. Swoją drogą równie ważna jest 
motywacja oraz szeroko rozumiane zaplecze, które nie 
sprowadza się jedynie do odpowiedniej murawy. Nieza-
leżnie od tego kto i co sobie wkręcił, trudno oczekiwać 
zdetronizowania piłki nożnej mimo tak chwalebnych 
przykładów jak nasza brązowa medalistka z ostatnich 
igrzysk. Niech więc świeci przykładem determinacji, 
a być może już niebawem znajdą się także u nas jej lub 
innych sportowców naśladowcy.

Był czas, gdy dzięki śp. kopal-
ni „Dębieńsko” brylowali u nas 
sztangiści, tenisiści stołowi i mo-
tocrossowcy. O ile dawny mecenat 
przewartościowała gospodarka 
rynkowa, o tyle trudno uznać, że 
w kolejnych pokoleniach nie drze-
mią nowe talenty. Umówmy się na-
wet na Złoża Sukcesu, na diamenty, 

które czekają na pierwsze i następne szlify, aby w końcu 
zachwycać jak ci, którzy z medalami na piersiach wrócili 
z Paryża. Odpowiedni klimat – także w samorządzie – 
ma tu kluczowe znaczenie, toteż warto sprzyjać wsze-
lakim przedsięwzięciom, które prowadzą do… gwiazd. 
Bezmiar sportowego nieboskłonu z pewnością pomie-
ści kolejne, dając nam przy okazji uzasadnione powody 
do narodowej dumy. 

Robert Ratajczak 

Drogi i chodniki 
długo w remoncie
18 lat czekaliśmy na modernizację drogi woje-
wódzkiej nr 925, która wiedzie z Rybnika do Rudy 
Śląskiej, zaś na naszym terenie przez Przegędzę, 
Stanowice i Bełk. Obecnie na kilku odcinkach 
równocześnie trwają już prace drogowe, które 
wielu użytkownikom, zwłaszcza miejscowym, 
dają się jednak mocno we znaki. W takich wa-
runkach to nieuniknione, ale mam nadzieję, że 
tak renomowana i doświadczona firma jak Stra-
bag zakończy je w terminie – komentuje bur-
mistrz Wiesław Janiszewski.

Swojego czasu na naszym terenie odbywało się waż-
ne spotkanie, a potem konferencja prasowa z udziałem 
marszałka województwa śląskiego. Już wówczas przesą-
dzono o remoncie DW 925, odbyły się nawet przetargi, 
wyłoniono wykonawców, ale zadania nie zrealizowa-
no z powodu niedoszacowania jego kosztów. Chodziło 
wówczas o ponad 90 mln zł, a teraz jego wartość sza-
cuje się na 320 mln zł! To chyba najlepiej oddaje ska-
lę przedsięwzięcia, które zaplanowano na lata 2023-
2026 i wszystko wskazuje na to, że zostanie wykonane 

w terminie. Odrębną kwestię 
stanowią tu drogi powiatowe 
i gminne. Dla przykładu wymie-
nię ul. Palowicką w Szczejkowi-
cach, ul. Parkową w Czerwion-
ce, tą samą drogę na terenie 
Bełku jako remont cząstkowy, 
ul. Górniczą w Dębieńsku. Po-
nadto niemal w każdej chwili 
moglibyśmy rozpocząć budowę ronda „koło Czecha”, 
docelowo w połączeniu z modernizacją drugiej drogi 
wojewódzkiej, a więc nr 924 – od Żor do Knurowa przez 
Szczejkowice, Stanowice, Czerwionkę i Czuchów – tyle 
że zarówno budowa wspomnianego ronda jak i sam re-
mont drogi na odcinku od ronda w Stanowicach do ron-
da w Czerwionce jeszcze bardziej może skomplikować 
ruch na naszym terenie, a to ze względu na trwające już 
prace w ramach DW 925. Dotyczy to również przebu-
dowy mostu przy ul. ks. Pojdy w Leszczynach, w rejonie 
Rzędówki. Nie sposób rozpocząć tego zadania, aby nie 
doprowadzić do paraliżu na drogach, w tym przypadku 
także z uwagi na roboty drogowe w Kamieniu. Podsu-
mowując, gdy tylko uwolni się ruch na DW 925, nawet 
na odcinku od Rybnika do ronda w węźle autostrady A1, 
wówczas ruszymy z drogami, o których wspomniałem 
wcześniej. Póki co przepraszam za wszelkie utrudnienia 
i niedogodności związane z drogami na naszym terenie 
i proszę wszystkich mieszkańców o wyrozumiałość. 
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Tegoroczna edycja Zakończenia lata 
w wydaniu Rady Dzielnicy Leszczy-
ny Osiedle cieszyła dużym zaintereso-
waniem, wszak okoliczności przyrody 
i świetna pogoda przyciągały w rejon 
Zameczku całe rodziny, amatorów 
sportu i muzyki na żywo.

Szczery podziw budzili najwytrwalsi biega-
cze specjalizujący się w długich dystansach, 
których na mecie oklaskiwali m.in. burmistrz 
Wiesław Janiszewski oraz Artur Sola – prze-
wodniczący Rady Miejskiej, a zarazem Rady 
Dzielnicy Leszczyny Osiedle. Na terenie parku 
nie brakowało różnych atrakcji i form aktywno-
ści przygotowanych także z myślą o najmłod-
szy uczestnikach tego wydarzenia. Zawiedzeni 
nie byli też ci, którzy pojawili się pod sceną, 
na której jako pierwszy zaprezentował się Bas 
Tajpan – wykonawca muzyki z pogranicza reg-
gae, hip-hopu i raggamuffin. Wisienką na torcie 
– jak określili to wspomniani wcześniej samo-
rządowi włodarze – był koncert Fisz Emade 
Tworzywo. (r)
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20-letnia Alicja Klasik jest mieszkanką Stanowic, z tego względu jej występ 
na Igrzyskach Olimpijskich w Paryżu wręcz elektryzował rzeszę kibiców 
w naszym regionie. Już samo zakwalifikowanie się na olimpiadę stano-
wiło powód do dumy, a cóż dopiero sportowy sukces na miarę podium. 
W rodzinnej miejscowości mimo późnej pory zgotowano jej prawdziwie 
królewskie powitanie z udziałem wielu mieszkańców tego sołectwa, w tym 
rodziny, przyjaciół i znajomych. Nie zabrakło przedstawicieli samorządu.

Musiałam włączyć 
zupełnie inny tryb 
determinacji…
Rozmowa z ALICJĄ KLASIK 
medalistką Igrzysk Olimpijskich w Paryżu

– Pani Alicjo, przede wszystkim proszę przy-
jąć nasze gratulacje za wyczyn, którego dokona-
ła Pani podczas Igrzysk Olimpijskich w Paryżu. 
To bodaj największe marzenie każdego sportow-
ca, zgadza się?

– Dziękuję bardzo. Tak, to zdecydowanie marze-
nia sportowców – uczestniczenie w takiej imprezie 
sportowej, a co dopiero zdobycie medalu igrzysk 
olimpijskich. Sam wyjazd na zawody takiej rangi 
to coś zupełnie innego i nowego. Dopiero przeży-
wając te chwile, tak naprawdę zdałam sobie z tego 
sprawę. 

– Zanim dotarła Pani do Paryża, sygnalizo-
waliśmy na naszych łamach Pani wcześniejsze 
osiągnięcia. Proszę nam jednak przypomnieć 
jak zaczęła się Pani przygoda ze sportem i dla-
czego wybrała Pani szermierkę?

– Swoją przygodę ze sportem rozpoczęłam 
w wieku ośmiu lat. Na szermierkę zapisali mnie 
rodzice. Myślę, że od najmłodszych lat polubiłam 
ten sport i po prostu dobrze czułam się w tym miej-
scu. To, co trzymało i trzyma mnie do dziś w Klubie 
RMKS Rybnik, to ludzie, atmosfera i oczywiście 
odpowiednie podejście do szkolenia zawodników. 

– Jakie trudy musiała Pani pokonać, aby 
wejść na olimpijskie szczyty? Czy to „tylko” 
kwestia czasu i wyrzeczeń, a forma przychodzi 
już sama?

– Po kwalifikacji na Igrzyska, która już sama 
w sobie była dla mnie trudnym czasem, przyszły 
nowe wyzwania. Skończyłam właśnie sezon junior-
ski, który w połączeniu ze startami seniorskimi 
stworzył mi prawdziwy maraton zawodów. Dlatego 
w czasie, w którym miałam rozpocząć przygotowy-
wania do najważniejszej imprezy w sezonie, czyli 
Igrzysk Olimpijskich, czułam się zupełnie wypalo-
na. Miałam w tym momencie bardzo różne myśli. 
Przede wszystkim chyba byłam zmęczona ciągłymi 
gonitwami i stresem towarzyszącym mi cały rok. 
Bardzo chciałam wtedy móc machnąć różdżką 
i przenieść ten start na chociaż parę tygodni póź-
niej. Na nieszczęście – albo szczęście, znając za-
kończenie – dysponowałam tym, co miałam. Była 
to dla mnie pewnego rodzaju próba. Musiałam 
włączyć zupełnie inny tryb determinacji, a czasem 
raczej nawet odpuszczania, co nie było dla mnie 
wygodne. Cieszę się jednak, że ten okres tak wyglą-
dał, że byłam wtedy otoczona ludźmi, którzy chcieli 
mnie zrozumieć, i mogłam odpowiednio podejść do 
tej sytuacji. W samym Paryżu czułam się raczej do-
brze, bez większych dolegliwości. A startem jestem 
bardzo pozytywnie zaskoczona. Wszystko zagra-
ło tak, jak miało. Czułam się świetnie psychicznie 
i fizycznie. Oczywiście był to efekt włożonej w to 
wcześniej pracy. 

– Przejdźmy do samych Igrzysk – co w nich 
najbardziej Panią zaskoczyło? 

– Nie wiem, czy był taki element, który wyraź-
nie mnie zaskoczył na Igrzyskach, ponieważ jadąc 
tam, starałam się być otwarta na różnego rodzaju 
sytuacje. Nie wiedziałam, co może mnie czekać na 
tak wyjątkowej imprezie sportowej. Mimo to, dzięki 
otwartej głowie, naprawdę nie było rzeczy, która by 
mnie wybiła z rytmu. 

– A co zrobiło na Pani największe wrażenie?
– Trudno wymienić jedną rzecz, bo naprawdę 

wspominam ten wyjazd z wielką ekscytacją. Na 
pewno klimat w wiosce olimpijskiej to jedna z nie-
zapomnianych rzeczy. Wrażenie zrobiła też na mnie 
„sala szermiercza”, a raczej Grand Palais, gdzie 

odbywały się zawody. Sam obiekt i oprawa zawo-
dów nadawały wyjątkowego klimatu, a wypełnio-
ny tłumami kibiców wiwatujących i skierowanych 
w moją stronę, wytwarzał we mnie takie emocje, 
których nie da się opisać. 

– Zgódźmy się, że szermierka nie jest najbar-
dziej popularnym sportem w naszym kraju. Co 
jednak chciałaby Pani przekazać tym, którzy 
w ogóle zastanawiają się nad karierą sportową?

– Uważam, że decydując się na daną dyscypli-
nę sportu, powinniśmy kierować się tym, że jest to 
nasze hobby, i coś, w czym chcemy się rozwijać, bo 
w jakiś sposób daje nam to radość. Oczywiście im 
bardziej profesjonalnie czymś się zajmujemy, tym 
jest trudniej. Dlatego trzeba być świadomym tego, 
że najzwyczajniej w świecie może być „pod gór-
kę”. Różne dołki, które będziemy musieli przejść, 
ukształtują nasz charakter i dzięki odpowiedniej 
determinacji i podejściu, będziemy mogli napraw-
dę docenić to, co robimy, i być z tego dumni do 
końca życia. 

– Jeśli to możliwe, proszę nam zdradzić swoje 
plany na przyszłość? O czym marzy olimpijska 
medalistka?

– Hmm… Tak sobie marzę, żeby ktoś mnie wy-
wiózł na bezludną wyspę, ale może z kimś [ha, ha], 
i żebym tam sobie mogła posiedzieć przez parę dni 
bez obowiązków, relaksując się. A tak poważniej, 
moje najbliższe plany to lekka zmiana otoczenia. 
Wyjeżdżam na wymianę studencką. Oczywiście 
wyjazd ten wiąże się również z poznaniem nowej 
szkoły szermierki. Wcześniej jednak chciałabym 
spędzić jeszcze trochę czasu z najbliższymi osoba-
mi i odpocząć.

– Życząc wszystkiego co najlepsze, zarówno 
w sportowej karierze, jak i życiu osobistym, 
dziękujemy za poświęcony nam czas.

Rozmawiał
Robert Ratajczak

Zdj. Augusto Bizzi i Eva Pavia
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EDUKATORIUM ŚLĄSKIEJ PIEŚNI

Dzień Śląski
18 sierpnia stanowicki plac przez Restauracją „Rogowa” znów stał się miejscem, które 
zgromadziło bardzo wielu mieszkańców naszej gminy, a to za sprawą Dnia Śląskiego 
– Edukatorium Śląskiej Pieśni. To kolejna już impreza zorganizowana przez Stowa-
rzyszenie „Miszung” we współpracy z Radą Sołecką Stanowic i Kołem Gospodyń 
Wiejskich „Stanowickie Babeczki”. Stworzenie tego wydarzenia było możliwe dzięki 
dotacji otrzymanej z Ministerstwa Dziedzictwa i Kultury Narodowej w ramach pro-
gramu Narodowego Centrum Kultury EtnoPolska Edycja 2024. Działanie to wsparła 
także nasza Gmina i Miasto Czerwionka-Leszczyny.

Było to prawdziwe święto śląskiej kultury, bo-
wiem zgodnie z nazwą imprezy, na estradzie kró-
lowała śląska pieśń i język. Całość wydarzenia 
utrzymana była w folkowym klimacie, a mnogość 
atrakcji sprawiła, że każdy – od najstarszych po 
najmłodszych – znalazł tam coś dla siebie.

Otwarcia imprezy dokonali wspólnie burmistrz 
Wiesław Janiszewski, senator RP Piotr Masłowki 
oraz sołtys Stanowic Urszula Menżyk. Następnie 
prowadząca wydarzenie Izolda Czmok – gwiazda 
TVP Katowice – zaprosiła na scenę młodzieżowy 
zespół „Jagódki” z Żor, prowadzony przez Damia-
nę Kurpanik, który przypomniał tradycyjne ślą-
skie przyśpiewki, a dzięki tekstom wyświetlanym 
na telebimie zgromadzona publiczność mogła włą-
czyć się w śpiew. Kolejno na scenie zaprezentował 
się projekt specjalnie na tę okazję stworzony przez: 
KGW „Stanowickie Babeczki”, Magdalenę Jarską 
i zespół „Chwila Nieuwagi”. Wykonali oni zaaran-
żowane w ciekawy, nowoczesny sposób pieśni ślą-
skie, a ich występ spotkał się z gromkimi brawami.

W międzyczasie młodsi uczestnicy imprezy 
mogli zwiedzać bogatą strefę „wiejskiej zagrody” 
rozpościerającą się na zieleńcu przy placu, gdzie 
czekało na nich m.in. mini-zoo stworzone ze zwie-
rząt gospodarskich wypożyczonych od lokalnych 
rolników. Można było zobaczyć tradycyjne na Ślą-
sku gołębie, kury, baranki, a nawet króliki, których 
głaskanie było wielką atrakcją dla dzieci.

Nieopodal przygotowano stanowiska z wiejski-
mi zabawami takimi jak: dojenie krowy, karmie-

nie świnki, strzelanie ze szlojdra do gorczków na 
płocie, łowienie kaczek, łapanie kurzych jaj, czy 
pranie na rompli. Kolejki do poszczególnych sta-
nowisk ustawiały się cały czas, mimo iż w pobliżu 
stały także tradycyjne już na festynach dmuchańce. 
Dzieci mogły także uczestniczyć w „nudlowych 
warsztatach plastycznych”, czy warsztatach Migo-
manii, podczas których stworzyły folkowe broszki 
i zakładki do książek.

Wielu oglądających przyciągnęło także stoisko 
bartnicze, stworzone przez Natalię Radecką, mło-
dą stanowicką bartniczkę, na którym można było 
zobaczyć ciekawe rekwizyty towarzyszące pra-
cy pszczelarza, skosztować ciasta – miodownika 
i oczywiście zaopatrzyć się w miód. Ciekawe ślą-
skie przedmioty, w tym tradycyjny byfyj czy wyro-
by Huty Silesia wystawiono na stoisku „Przystanek 
Staroci” przygotowanym przez Monikę i Leszka 
Cymerysów.

Wielkim powodzeniem cieszyła się także strefa 
gastro, gdzie czekały na gości różne maszkety przy-
gotowane przez KGW: krupnioki, wuszty, kiszone 
ogórki, czy rozdawany wszystkim w ramach poczę-
stunku chlyb ze tustym.

Podczas imprezy odbył się także konkurs na 
„Hanysa Lata 2024”, w którym uczestnicy zmaga-
li się ze śląskimi słówkami, zaś najlepsi otrzymali 
atrakcyjne nagrody. Konkurs wywołał duże zain-
teresowanie, a czasem salwy śmiechu.

Bardzo ważnym punktem wydarzenia była pre-
miera dwóch filmów stworzonych przez Stowa-
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rzyszenie „Miszung”, które kręcono z udziałem 
mieszkańców Czerwionki-Leszczyn, a które opie-
rały się na sondzie ulicznej, dotyczącej śląskich 
tradycji, języka i kultury ludowej. Ciekawym był 
fakt, że film powstawał jeszcze w trakcie trwania 
imprezy, dzięki czemu także osoby obecne na im-
prezie mogły zobaczyć siebie na ekranie. Oba filmy 
są dostępne na kanale Youtube zespołu „Chwila 
Nieuwagi”.

Gościem wydarzenia była także stanowicka 
brązowa medalistka drużynowa w szpadzie Ali-
cja Klasik, która opowiedziała krótko o niedaw-
nych Igrzyskach Olimpijskich, a także o… śląskim 
obiedzie.

Na scenie zaprezentował się również dziewczęcy 
projekt instagramowy „Bez gańby”, stworzony m.
in. przez stanowiczankę Natalię Radecką, poświę-
cony śląskiej kulturze. Finałowym punktem impre-
zy był koncert zespołu „Chwila Nieuwagi”.

Dzień Śląski – Edukatorium Śląskiej Pieśni 
zgromadził nadspodziewanie wielu amatorów ślą-
skiej tradycji, muzyki i zabaw. Nad bezpieczeń-
stwem uczestników jak zwykle czuwała stanowic-
ka Ochotnicza Straż Pożarna. Wielką pomoc 
w organizacji okazał także Miejski Ośrodek Kul-
tury w Czerwionce-Leszczynach. Organizatorzy 
podkreślają, że ich inicjatywę wsparło również 
bardzo wielu sponsorów, a także wolontariuszy, 
którzy chętnie włączyli się w przygotowania, za 
co organizatorzy wyrażają ogromną wdzięczność 
i oczywiście żywią nadzieję, że to nie ostatnie takie 
„społeczne poruszenie” w Stanowicach.

maczera

Zd
j. 

Ra
fa

ł S
ol

iń
sk

i, 
(r

)



8 KURIER | LIPIEC-SIERPIEŃ 2024

Wiosna, lato, wczesna jesień… – to czas zabaw, festynów, wszelakich imprez i uroczystości pod 
gołym niebem. Od majówek, poprzez odpusty, aż po dożynki. Władze miast i mniejszych miejsco-

wości dodatkowo organizują festyny, potańcówki, pokazy mające je „wypromować”, oraz święta… 
czegokolwiek, byle przyciągnęło tłumy. Mamy więc różne Dni Pipidówki, na których występują nawet 
znane, acz nieco przygasłe gwiazdy, jako atrakcja mamy Święto Ogórka bądź Chleba ze Smalcem… 
Chodzi po prostu, żeby ludzie przyszli, i żeby było wesoło, a przy okazji coś się zarobiło… I nic 
w tym złego. „Lud” chce się bawić, tak jest i tak było zawsze.

Zabawy „ludowe”, czyli te po-
wszechnie dostępne, istniały chyba 
od zawsze. Do najstarszej należy 
krakowska „Rękawka”, istnieją-
ca podobno od czasów… Kraka. 
Wielkie jarmarki, odpusty i ścią-
gały ludzi do miast i wsi nawet 
w ascetycznym średniowieczu. 
A u nas?

Chyba najprostszą zabawą lu-
dową pod gołym niebem były pa-
sterskie „majówki” wyprawiane 
w drugi dzień Zielonych Świąt. 
Oczywiście wtedy nie nazywa-
no tego „majówką.” Pastuszko-
wie zmawiali się na spotkanie po 
południu w lesie, robili ognisko 
i przyrządzali jajecznicę z „odkła-
danych” wcześniej jaj i boczku. 
Powiedzmy szczerze – podkrada-
nych w gospodarstwie, gdzie słu-
żyli. Może któryś przyniósł organ-
ki, i tak się weselili i odpoczywali. 
Było to ich pasterskie święto.

„Majówki” wymyślono w mie-
ście. Po zimie spędzonej w cia-
snych szarych murach wszyscy 
mieli dość i pragnęli użyć choć 
trochę powietrza i zieleni. Grupa 
znajomych i znajomych znajomych 
wynajmowała wóz i wyruszała za 
miasto. Popatrzeć na zieleń, na 
rzekę, na ptaki, nacieszyć słoń-
cem. Zabierano w koszykach je-
dzenie i akordeon, żeby było we-
selej. Potem każdy bawił się jak 
chciał, można było siedzieć i ga-
dać, kto miał chęć mógł poskakać 
na trawie przy akordeonie, a kogo 
zmorzyło, mógł się zdrzemnąć pod 
krzakiem. Piwo się lało i skorupki 
jajek na twardo sypały gęsto. Pary 
próbowały się gdzieś na chwilę 
ulotnić we dwoje, matki nerwowo 
przywoływały dzieciaki. Zabawa 
kończyła się z zachodem słońca, 
kiedy rosa „siadała”. Wracało się 
w dobrych humorach, przy akor-
deonowej muzyczce.

Inny rodzaj zabawy pod gołym 
niebem to festyny organizowane 
z różnych okazji przez różne sto-
warzyszenia. W miastach, ale po-
tem także i w mniejszych miejsco-
wościach. Jak wyglądały typowe 
festynowe atrakcje? Całkiem po-
dobnie jak dziś. Przede wszystkim 
musiała być orkiestra – prawdziwa, 
z trąbami, bębnem i akordeonem. 
Jest orkiestra, jest zabawa… Natu-
ralnie, koniecznie potrzebne były 
do tego jakieś deski, tzw. podium, 
do tańca. Chętnych nigdy nie bra-
kło. Bywało, że dziewczyny nie 
mogąc się doczekać nieśmiałych 
kawalerów, same zaczynały się 
kręcić aż ktoś je „rozklaskał”. 

Aleksandra J.  Ostroch 

Zabawy ludowe

Dzieci wprawiała w zachwyt karu-
zela – nawet taka najprostsza, bez 
ozdób, byle się kręciło.

Dorośli też mieli swoje atrakcje. 
Różnego rodzaju loterie i popisy 
sprawnościowe. Wielkim powo-
dzeniem cieszył się zawsze siło-
mierz, urządzenie, które po pocią-
gnięciu za uchwyt wskazywało na 
podziałce siłę pociągnięcia. Były 
też siłomierze, w które waliło się 
młotem, a podziałka wskazywała 
siłę walnięcia. Panowie zakasywa-

li rękawy i prześcigali się wzajem-
nie, kto zrobi lepszy wynik. Inna 
sprawnościowa konkurencja to 
wspinaczka po wysokim prostym 
słupie, dla utrudnienia namydlo-
nym na ślisko. Do tej konkuren-
cji to już było mniej odważnych, 
ale i tutaj zawsze się ktoś znalazł, 
tym bardziej, że na szczycie słupa 
czekała flaszka wina i pęto kiełba-
sy. Publika zwykle otaczała słup 
i dopingowała śmiałka okrzykami 
zachęty, a jeżeli zjechał na dół lub 
spadł, było dużo śmiechu. Ale je-
śli udało mu się dotrzeć na szczyt 
i zdjąć trofeum, był wielki aplauz 
i oklaski.

Można było ćwiczyć precyzję 
rzutów, przewracając butelki – coś 
jak kręgle, a nawet postrzelać na 
strzelnicy. Potem szło się posilić 
„porcyją”, czyli bułką z kiełba-
ską i musztardą. Piwo oczywiście 
lało się z beczek pienistym stru-
mieniem i świat robił się piękny. 
Podobno kiedy noc zapadła, idąc 
przez teren festynowy można było 
się potykać o leżących w zamro-
czeniu uczestników… Ale to było 
potem. Na razie mężowie i ojcowie 
nabierali wielkoduszności i dawa-
li dzieciom grosik na słodycze, 
a może nawet kupili żonie czekola-
dę. Czekolady całe i całe lody były, 
owszem, ale zdecydowanie nie dla 
dzieci – na taki wydatek zdobywa-
li się tylko narzeczeni dla swoich 
dziewczyn, ewentualnie mężowie 
chcący się popisać, że ich stać. 
Dzieci musiały się zadowolić prze-
ważnie „prątkiem” czekolady lub 
kupeczką loda maźniętą na wafe-
lek. A najczęściej lizakiem.

W latach międzywojennych 
nową atrakcją festynów stały się 

łódki. Było to pod hasłem ogól-
nopolskich Dni Morza. Przeważ-
nie w każdej miejscowości był ja-
kiś staw czy rzeczka, więc to tam 
urządzało się festyn, a przy oka-
zji pływało łódkami. Znów dobra 
okazja popisać się przed kobietami 
wiosłowaniem, zaprosić upatrzo-
na pannę na przejażdżkę. Lecz nie 
tylko młodzi pływali na łódkach. 
Bardzo często starsi panowie po 
paru „głębszych” też się gramoli-
li do łodzi, a nawet chcieli wozić 

dzieci i znajomych… Że tam co 
poniektóry chlupnął do wody, to 
go wyłowiono przy śmiechach, 
i tym było weselej.

Festyny urządzano zwykle po 
to, aby zebrać składki na jakiś spo-
łeczny cel lub po prostu na rzecz 
danego stowarzyszenia. Były więc 
festyny organizowane przez To-
warzystwo Cyklistów, Bractwo 
Kurkowe, Koło Śpiewacze, Matki 
Polki itd. Tradycyjnie organizowali 
festyny „ogniomistrze”, czyli stra-
żacy, chcąc zebrać fundusze na po-
trzebny sprzęt. Podobnie jak i dziś 
dawali przy tej okazji pokazy „ga-
szenia” inscenizowanego pożaru 
i różnych strażackich sprawności, 
jak wspinanie po drabinie czy na 
ściankę na czas. Serwowano zwy-
kle hojnie grochówkę, nie brako-
wało i gorących kiełbasek. Orga-
nizowano loterie fantowe i oczywi-
ście tańczono.

Wieś mogła nie mieć festynu, 
jeśli nie było instytucji co by go 
zorganizowała, ale miała za to 
odpusty. Odpusty były wszędzie 
tam, gdzie był kościół. Jest to uro-
czystość kościelna, więc przede 
wszystkim konieczny był udział 
w sumie, a ci co ściągali z dalszych 
stron dopiero po południu, też niby 
„szli odwiedzić kościół”. Należało 
choć na chwilę wstąpić i pomodlić, 
a jeśli nie było akurat mszy, to po 
cichu. Potem już można było ko-
rzystać z radości. Nie wszędzie, ale 
w dużych parafiach był na odpu-
ście „karasol”, największa atrakcja 
dzieci i młodzieży. Bo także nasto-
latkowie nie krępowali się pokrę-
cić na tym wielkim, z krzesełkami. 
Była to okazja do zalotów z rodza-
ju „końskich”, kiedy siadało się za 

dziewczyną i usiłowało zakręcać 
jej krzesełkiem. Niektórzy przy 
tym omal nie wypadali z własnych. 
Bardziej dżentelmeński podryw to 
oczywiście na słodko – kupowa-
ło się dziewczynie „tytkę”, albo 
na strzelnicy wystrzelało kwiatek, 
względnie lizaka. Ryzyko było czy 
przyjmie, więc duże emocje. Wiele 
par zaczynało właśnie w ten spo-
sób… Odpustowe słodycze były – 
i są – atrakcją dla wszystkich, od 
najstarszych do najmłodszych. To 
parafialne święto było na dawnej 
wsi jednym z najważniejszych wy-
darzeń w roku.

Serię zabaw ludowych pod 
chmurką kończyły wiejskie do-
żynki. To nie tylko zabawa, ale 
przede wszystkim uroczystość. 
Zaczynała się – jak i dziś – mszą 
św. w kościele, podczas której 
prezentowano „koronę” uplecio-
ną ze zbóż, i złożeniem na ołtarzu 
darów w postaci chleba oraz owo-
ców i warzyw. Zrobienie korony to 
nie taka prosta sprawa. Wpierw po-
trzebny jest „stelaż”, który potem 
oplata się zbożem wraz z kłosami 
i ozdabia kwiatami. W niektórych 
stronach dodawano jabłka i gałąz-
ki orzecha. Oprócz korony najważ-
niejszy jest bochen chleba upieczo-
ny już z tegorocznej mąki, nazna-
czony krzyżem, niesiony uroczy-
ście na białym obrusiku (dawniej 
ręczniku płóciennym).

Niesienie darów to cały rytu-
ał. Niegdyś wybierano do tego 
żniwiarzy, którzy pracowali naj-
więcej. W dawnych dworach zie-
miańskich to oni składali przed 
dziedzicem „wieniec” i chleb, 
były specjalne przemowy i śpie-
wy, a pan dziedzic, czyli właściciel 
majątku, dziękował też odpowied-
nią przemową, po czym miał obo-
wiązek zatańczyć pierwszy taniec 
z przodownicą. Pani dziedziczka, 
jeśli miał żonę, tańczyła z kolei 
z najlepszym żniwiarzem. Dożyn-
ki były chwilą „zbratania” z ludem, 
więc i za stół państwo siadali wraz 
ze wszystkimi i jedli to co wszy-
scy. Musiały być kołacze, owoce, 
ale i coś konkretniejszego… Kiedy 
zabawa nabierała rumieńców, pań-
stwo mogli się wycofać do siebie, 
ale tańce i posiadówki trwały do 
późna. W Leszczynach dożynki 
parę razy skończyły się smutno, 
wielkim pożarem. Widać rozba-
wiona „czeladź” zaniedbała prze-
pisy p.poż.

Dziś dożynki jakby odżyły na 
nowo, po sztywnych „uroczysto-
ściach dożynkowych” w czasach 
PRL. Widać całe parady ustro-
jonych wozów, pomysłowe i za-
bawne dekoracje z bali słomy 
itp., a gospodynie prześcigają się 
w serwowaniu lokalnych przysma-
ków. I dobrze. Sezon „zabaw lu-
dowych” kończymy z przytupem. 
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Czerwionka malowana
Efekt malarskiej ekspresji także tym razem 

wzbudził nasz podziw, bowiem okazało się, że 
w sposób bardzo różny i niezwykle ciekawy można 
uchwycić na płótnie piękno, które nie zawsze do-
strzega się na co dzień. Stąd podczas podsumowa-
nia tegorocznego Pleneru słowa uznania i podzię-
kowania kierowane pod adresem twórców przez 
burmistrza Wiesława Janiszewskiego, przewod-

niczącego Rady Miejskiej Artura Solę oraz Ma-
riolę Czajkowską, dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Czerwionce-Leszczynach, gospodarza 
i głównego organizatora tego wydarzenia. Specjal-
ne podziękowania otrzymał Józef Hetman, który 
jako prezes Stowarzyszenia „Barwy Śląska” był 
współorganizatorem tego artystycznego przedsię-
wzięcia.

Uczestnicy Pleneru Malarskiego w Czerwionce – Regina Banik, Irena Błażyca, Anna Chylińska, Gabriela Gizdoń, 
Józef Hetman, Arkadiusz Jasiński, Marek Jendrysek, Halina Kania, Danuta Karmańska, Amelia Kępińska, Zofia Kluczyk, 
Irena Machulec, Andrzej Marek, Adam Meisnerowicz, Jolanta Miguła, Bożena Natanek, Agnieszka Niczke-Kamińska, 
Małgorzata Nowak, Maria Pardała, Sabina Pasoń, Julia Powiecka, Marek Powiecka, Anna Przybylska, Ewa Pyrchała, 
Zyta Rakoczy, Jacek Sierszecki, Felicja Swoboda, Jacek Syst, Kazimiera Wiśniewska, Wiesława Zaik, Czesław Żemła

Odkrywamy piękno Czerwionki-Leszczyn – pod takim hasłem odbył się kolejny Plener 
Malarski adresowany do twórców nieprofesjonalnych. 29 czerwca wpierw zagościli 
oni w Domu Kultury przy ul. Wolności, by wkrótce ruszyć w teren, między innymi w rejon 
pobliskich familoków.
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Szczejkowickie święto 
Koła Gospodyń Wiejskich

Spoglądając nie tylko na członkinie zarządu, aż trudno uwierzyć, że Koło Gospodyń 
Wiejskich w Szczejkowicach liczy już sobie 70 lat… A tak całkiem serio, w zamyśle or-
ganizatorek jubileuszowej uroczystości miał to być przede wszystkim ukłon w stro-
nę ich poprzedniczek, które siedem dekad temu zakładały to Koło, a potem prężnie 
w nim działały, stając się chlubą wsi, ale też całej gminy, miasta i powiatu. Przybyli 
goście, reprezentujący m.in. władze samorządowe, podkreślali to po wielokroć.
Jubileuszowe obchody zainaugurowała msza 

św., którą pod nieobecność miejscowego dusz-
pasterza odprawił były proboszcz parafii w Czer-
wionce, ks. Jan Piontek. Dzięki niemu pierwsze 
słowa uznania kierowane z ambony pod adresem 
członkiń KGW wygłosił również burmistrz Wie-
sław Janiszewski. Jednak oficjalna część uroczy-
stości odbyła się oczywiście w Wiejskim Domu 
Kultury, gdzie honory gospodarza – choć to gospo-
dynie – pełniły przewodnicząca KGW Marzena 
Kania oraz członkinie zarządu – Gabriela Jagie-
ło i Monika Broda. To na ich ręce, oprócz wspo-
mnianego burmistrza, gratulacje składali m.in. 
wicestarosta rybnicki Marek Profaska, sołtys 
Ryszard Bluszcz, dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Szczejkowicach Anna Jaksik oraz przedstawi-
ciele miejscowych organizacji i delegacje okolicz-
nych KGW.

W ramach multimedialnej prezentacji wspo-
mniano m.in. o pierwszej przewodniczącej KGW 
w Szczejkowicach, którą była Klara Kwaśna oraz 
towarzyszących jej członkiniach zarządu, a były 
wśród nich: Emma Bożyk, Gertruda Bożyk, 
Marta Cyfka i Elżbieta Gorzawska. Tymcza-

sem już po latach liczonych siedmioma dekada-
mi okolicznościowe dyplomy z okazji jubileuszu 
przygotowano dla długoletnich członkiń. W tym 
gronie znalazły się członkinie honorowe: Anna 
Gorzawska, Dorota Jankowska, Gertruda Pa-
lus i Anna Tkocz, zaś wśród pozostałych: Maria 
Fojcik – poprzednia przewodnicząca Koła, któ-
rą była przez 30 lat – Danuta Pieter, Krystyna 
Szymała, Kornelia Szuster, Halina Polok, Te-
resa Polok, Halina Piątek, Inga Siemianowska, 
Małgorzata Dembecka, Beata Rojek, Elżbie-
ta Motyka i Mirela Rajkowska. Warto dodać, 
iż Elżbieta Polok wraz z mężem Franciszkiem 
oraz Inga Siemianowska z mężem Jackiem otrzy-
mali specjalne podziękowania za lata współpracy 
przy tworzeniu dożynkowych koron. Wśród wy-
różnionych znalazła się też Celestyna Wodok, 
długoletnia kierownik Wiejskiego Domu Kultury 
w Szczejkowicach. 

Oprawę artystyczną tego jubileuszowego spotka-
nia zapewnił zespół „Przerwa na kawę”, w kościele 
część liturgiczną uświetnił chór „Jutrzenka”, zaś do 
wszystkich życzeń i gratulacji dołącza się również 
nasza redakcja. (r)
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Członkinie KGW w Szczejkowicach: Sylwia Bed-
narek, Aleksandra Bluszcz-Abdul Razak, Monika 
Broda, Joanna Błażyca, Małgorzata Dembecka, 
Anna Dykowska, Maria Fojcik, Jolanta Fuchs, Ka-
tarzyna Golek, Bożena Gorol, Daria Gorzawska, 
Magdalena Górny, Gabriela Jagieło, Katarzyna Kac-
przak, Tatiana Kaleńska, Marzena Kania, Renata 
Klimuk, Agnieszka Konsek, Aleksandra Mazurkie-
wicz, Elżbieta Motyka, Mirosława Niedobecka, Mał-
gorzata Otremba, Beata Owczarek, Danuta Pieter, 
Anna Podsiadło, Monika Polok, Mirela Rajkowska, 
Beata Rojek, Lucyna Ryba, Dorota Sałach, Inga Sie-
mianowska, Anna Snopek, Iwona Solich, Halina 
Szołtysek, Barbara Szulik, Izabela Szydło, Krystyna 
Szymała, Hanna Śleziona, Alina Tokarz, Agnieszka 
Tomporowska, Justyna Wieloch, Celestyna Wodok 
i Sylwia Wolnik.

Przerwa na wspólne czytanie
Biblioteka Publiczna w Czerwionce-Leszczynach wzięła udział w ogólnopolskiej akcji 
promującej czytelnictwo pn. „Kinder Mleczna Kanapka: Przerwa na wspólne czytanie”.
Akcja miała na celu promowanie wspólnego 

czytania jako doskonałego sposobu na spędzanie 
czasu z dzieckiem. Dzięki zaangażowaniu Czytel-
ników i licznie oddanym głosom za pośrednictwem 
strony internetowej www.kinder.pl, nasza bibliote-

ka zdobyła certyfikat popularyzacji idei wspólnego 
czytania jako najpiękniejszego sposobu na wspólne 
spędzanie czasu z dzieckiem oraz wspaniałe nagro-
dy książkowe.

Pełne uśmiechu 
wakacje z MOK-iem

Jak co roku Miejski Ośrodek Kultury w Czer-
wionce-Leszczynach przygotował atrakcyjną ofer-
tę wycieczek, warsztatów i kina plenerowego. 
Wśród tegorocznych propozycji znalazły się m.in. 
Energylandia, zwiedzanie zamku i rejs po jeziorze 
w słowackiej Orawie, ścieżka w obłokach i kolejka 
linowa w czeskiej Dolni Moravie, kompleks Wło-
darz w Górach Sowich, warsztaty szczudlarskie, 
warsztaty kreatywne - „Piracka skrzynia skarbów”, 
„Mały ogrodnik”, „Obraz z mchu”, „Makieta mia-
steczka”, a także seanse filmowe i festiwal holi. 

Tradycyjnie każdy, niezależnie od wieku, mógł 
znaleźć coś dla siebie i miło spędzić wakacyjny 
czas. (n)
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W połowie lipca przegędzka jednostka OSP świętowała swoje 115-lecie. W uroczystym 
apelu przed remizą uczestniczyli m.in. przedstawiciele władz samorządowych, poczty 
sztandarowe i zaproszeni goście. W kościele natomiast mszę św. w intencji strażaków 
i ich rodzin odprawił ks. Kazimierz Cichoń, miejscowy duszpasterz.

115 lat OSP Przegędza
Jubileusz był oczywiście okazją do przypomnie-

nia historii i wyróżnienia najbardziej zasłużonych 
członków OSP Przegędza. Złotymi medalami 
Za Zasługi dla Pożarnictwa zostali uhonorowani 
Sebastian Piątek i Tomasz Gitner, srebrnymi – 
Łukasz Kurpanik, Grzegorz Toczko i Mateusz 
Kurpanik. Odznakę Strażak Wzorowy otrzyma-
li Daniel Krótki, Dawid Erfurt, Mariusz Bie-
nek, Krzysztof Musioł i Jakub Gitner. Ponadto 
wręczano odznaki za wysługę lat, którymi zostali 
wyróżnieni: Erwin Kuśka (za 70!), Józef Musioł 
i Józef Smolnik (za 55 lat), Stanisław Fojcik (za 
40 lat), Tomasz Fojcik (za 30 lat), Tomasz Gitner 
(25 lat), Łukasz Ziebura (20 lat), Krzysztof Mu-
sioł, Mateusz Kuśka, Dawid Erfurt i Mariusz 
Bienek (10 lat), z kolei brązowe odznaki Młodzie-
żowej Drużyny Pożarniczej otrzymali: Franciszek 
Krótki, Zuzanna Hałys, Filip Janik, Kacper Le-
onard, Gabriel Kuś, Antoni Jonderko, Karol So-
bik, Tomasz Bernacki i Wiktoria Zmełty.

W imieniu miejsko-gminnego samorządu życze-
nia i gratulacje kierowane pod adresem członków 

OSP Przegędza składali Gabriel Breguła – radny, 
a zarazem miejscowy sołtys – oraz Roman Go-
rzawski, naczelnik Wydziału Zarządzania Kryzy-
sowego; władze powiatowe reprezentowali wice-
starosta rybnicki Marek Profaska, przewodniczą-
cy Rady Powiatu Cezary Rajca oraz radna Bożena 
Żemła. Nie zabrakło przedstawicieli Miejskiego 
Ośrodka Kultury, Koła Gospodyń Wiejskich 
i Szkoły Podstawowej w Przegędzy. (r)
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Avocado Stanowice kontra RehaEssteti-
ca w roli gospodarza, czyli na boisku „Pło-
mienia” Czuchów, gdzie 24 sierpnia odbył 
się ich mecz piłkarski w ramach Festynu 
Rodzinnego. Wydarzenie współorganizowa-
li miejscowy klub sportowy, Rada Dzielnicy 
i Miejski Ośrodek Kultury w Czerwionce-
-Leszczynach.

Festyn Rodzinny 
w Czuchowie

Mecz zakończył się po serii rzutów karnych, w któ-
rych mogły się sprawdzić wszystkie zawodniczki. 
Wprawdzie 3:2 wygrały „stanowiczanki”, jednak zde-
cydowanie nie o sportowy wyczyn tu chodziło, lecz do-
brą zabawę i doping kibiców. Całość – już pod plenero-
wą sceną – zwieńczyły gratulacje i symboliczne medale 
od przedstawicieli samorządu – burmistrza Wiesława 
Janiszewskiego, przewodniczącego Rady Miejskiej 
Artura Soli i przewodniczącego Zarządu Dzielnicy 
Adama Karaszewskiego.

Podczas Festynu Rodzinnego w Czuchowie nie bra-
kowało atrakcji dedykowanych dzieciom, w tym prze-
jażdżek zabytkowymi traktorami grupy „Sami swoi”. 
Tymczasem na scenie bawiły wszystkich „Kobiety na 
walizkach”, które nie tak dawno miały prezentować się 
na tegorocznej „Industriadzie”. Następnie czuchowską 
scenę opanowała grupa „Golden Mix”, a już do samej 
północy należała ona do DJ-Saymona. W tej części wie-
czoru chętnych do zabawy również nie brakowało. (r)
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www.czerwionka-leszczyny.pl

Uczestnicy Biegu mają w tym roku możliwość 
wyboru trasy na dystansie 10 i 5 km. Dodatkowo 
rywalizacja odbywać się będzie w marszu Nordic 
Walking na dystansie 5 km. Dla osób z niepeł-
nosprawnościami przygotowaliśmy Nordic Wal-
king – Bez Barier ze specjalną trasą na dystansie 
1,6 km. Najlepsi w klasyfikacji generalnej, ale tak-
że w kategoriach wiekowych, zostaną nagrodzeni 
pucharami i bonami podarunkowymi. Jak podkre-
ślają osoby, które brały już udział w imprezie, Bieg 
daje niepowtarzalną możliwość zwiedzenia miasta 
nocą, a znajdujące się na trasie osiedle familoków 
nadaje mu wyjątkowy charakter. Z pewnością nie 
zabraknie tu również sporej grupy kibiców.

Patronat Medialny nad XIII Nocnym Biegiem 
Ulicznym objęło Radio 90.

Lily podwójną 
wicemistrzynią

Bao Anh Angelina Nguyen Doan 
– znana w środowisku szachowym 
jako „Lily” – została wicemistrzynią 
Europy do lat 10, a Kinga Lajdamik 
w grupie do lat 14 zajęła odpowied-
nio V miejsce w szachach szybkich 
oraz XI w szachach błyskawicznych. 
Gratulujemy!

Warto wspomnieć, że Lily, będą-
ca bezkonkurencyjną zawodniczką 
w swojej kategorii wiekowej, wygrała 
wszystkie partie turnieju, zdobywając 
pełne 11 punktów na 11 możliwych, 

zdobywając tym samym tytuł Mi-
strzyni Polski do lat dziesięciu w Sza-
chach Szybkich podczas Mistrzostw 
Polski Juniorów w Szachach Szyb-
kich, które odbyły się na początku 
sierpnia w Krakowie. Jej doskonała 
forma i precyzyjna gra na szachowni-
cy pozwoliły jej wyprzedzić wszyst-
kich rywali i sięgnąć po złoty medal. 
W grupie do lat 14, Kinga Lajdamik 
również odniosła sukces, kończąc za-
wody w pierwszej dziesiątce, co jest 
znaczącym osiągnięciem.

Od 17 do 20 sierpnia w Pradze odbywały się Mistrzostwa Euro-
py w Szachach Szybkich i Błyskawicznych, w których udział 
wzięły dwie zawodniczki Klubu Szachowego „Skoczek” Czer-
wionka-Leszczyny.

XIII Nocny 
Bieg Uliczny 
w Czerwionce

Tegoroczna edycja Nocnego Biegu 
Ulicznego rozpocznie się 7 września 
o godz. 20.30, a jego trasa już tradycyj-
nie będzie wiodła ulicami Czerwionki.
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Kolejna, VI edycja Leszczyniady odbędzie się 31 sierpnia, już tradycyjnie na stadionie 
przy ul. Brzozowej 1 oraz przy ul. Sportowej na „Orliku” w Leszczynach. Wydarzenie 
to – zainicjowane przez samych mieszkańców przy wsparciu stowarzyszenia „Aktyw-
ni Społecznie” – jest współorganizowane przez Miejski Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Czerwionce-Leszczynach, a współfinansowane ze środków gminy w ramach inicja-
tywy lokalnej.

Zapraszamy na Leszczyniadę,
czyli Gminny Dzień Sportu

Jako pierwsi podczas tegorocznej Leszczy-
niady na trasę o godz. 9.00 wyjadą rowerzyści. 
Tym razem dla cyklistów zaplanowano do wy-
boru dwa dystanse. Pierwsza trasa to już tra-
dycyjny rajd rowerowy dróżkami i ścieżkami 
naszych dzielnic i sołectw, która będzie liczyła 
około 50 km. Druga wersja wycieczki rowero-
wej może liczyć 15-20 km i będzie połączo-
na ze zwiedzaniem perełki architektonicznej 
Czerwionki-Leszczyn, tj. robotniczego osiedla 
familoków, po którym oprowadzać będzie lo-
kalny artysta i znawca tradycji Czesław Żemła. 
Zgłoszenie na wycieczki rowerowe przyjmo-
wane będą na stadionie w dniu wydarzenia od 
godz. 8.15.

Turnieje piłkarskie rozpoczną się od godz. 
9.30. Na boisku przy ul. Brzozowej odbędą się 
rozgrywki dla trzech różnych roczników dzie-
ci w poszczególnych kategoriach wiekowych. 
Natomiast na „Orliku” przy Szkole Podstawo-
wej nr 3 w tym samym czasie zostaną rozegrane 
rozgrywki o Puchar Leszczyniady wśród doro-
słych przedstawicieli poszczególnych dzielnic 
i sołectw Czerwionki-Leszczyn.

O godz. 11.00 rozpocznie się tutaj turniej ko-
szykówki ulicznej, natomiast zawody rowerowe 
dla dzieci w wieku do 8 lat będę rozgrywane 
na leszczyńskim stadionie (zapisy na miejscu 
na godzinę przed zawodami). Od 13.00 będzie 
rozstawione mobilne miasteczko ruchu drogo-
wego dla dzieci, gdzie będzie można zapoznać 
się z przepisami jazdy rowerze oraz podszkolić 
technikę jazdy. Zasady bezpieczeństwa i pra-
widłowego zachowania się na wypadek uczest-
nictwa w różnego rodzaju sytuacjach zagro-

żenia można będzie sobie przyswoić w godz. 
11.30-15.00 w ramach pokazów i warsztatów 
z udzielania pierwszej pomocy przedmedycz-
nej. Na godz. 13.30 zaplanowano także ama-
torskie zawody w siłowaniu na rękę, do których 
zgłoszenia będą przyjmowane od godz. 12.30. 
Będą również gry i konkursy dla całych rodzin 
w godz. 14.00-15.00, których zwycięzcy zosta-
ną nagrodzeni drobnymi upominkami.

Uczestnicy wszystkich zawodów i turniejów 
otrzymają pamiątkowe medale oraz ciepły posi-
łek wraz z napojami. Dla zwycięzców poszcze-
gólnych konkurencji organizatorzy zapewnia-
ją również nagrody rzeczowe. Dla wszystkich 
uczestników i gości Leszczyniady będą dostęp-
ne m.in. strefa gastronomiczna z zimnymi napo-
jami i lodami, jak również darmowe dmuchańce 
w godz. od 11.30 do 15.30.

Leszczyniada tradycyjnie nie obejdzie się bez 
wsparcia na rzecz osób potrzebujących. Podczas 
wydarzenia będzie możliwość udzielenia pomo-
cy finansowej Krzysztofowi Najdowskiemu na 
pokrycie kosztów rehabilitacji po złamaniu krę-
gosłupa.

– W imieniu realizatorów wydarzenia, czyli 
mieszkańców gminy, w tym członków stowarzy-
szenia „Aktywni Społecznie” oraz innych part-
nerów i stowarzyszeń, jak również Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji w Czerwionce-Lesz-
czynach, serdecznie zapraszam na to wydarze-
nie oraz do czynnego udziału w licznie przygoto-
wanych atrakcjach – mówi Marcin Stempniak, 
prezes stowarzyszenia „Aktywni Społecznie”, 
wiceprzewodniczący Rady Miejskiej w Czer-
wionce-Leszczynach.
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Za złożone wyrazy współczucia
i udział w ceremonii pogrzebowej

mojej Mamy

śp. ANNY GAWŁOWSKIEJ
Burmistrzowi Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny,

Pracownikom Urzędu Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny, 
Wicestaroście Powiatu Rybnickiego, Wojewodzie Śląskiemu,

Księdzu Proboszczowi Jackowi Klepaczowi,
Pocztowi sztandarowemu, Lekarzom MEDIPOZ Czerwionka

i wszystkim uczestnikom pogrzebu
dziękuje
Córka

Urszuli Gawłowskiej  
i Rodzinie

najgłębsze wyrazy współczucia
z powodu śmierci

MATKI
śp. ANNY GAWŁOWSKIEJ

składają
Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny,

Przewodniczący i Radni Rady Miejskiej
w Czerwionce-Leszczynach,

oraz Kierownictwo i Pracownicy
Urzędu Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

Rodzinie zmarłego
śp. MARKA WARZECHY

najszczersze wyrazy współczucia
składają

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny,
Kierownictwo Urzędu Gminy i Miasta

Czerwionka-Leszczyny
oraz Dyrektor i Pracownicy

Zarządu Dróg i Służb Komunalnych
w Czerwionce-Leszczynach

Rodzinie zmarłej
śp. IRENY BOBER

wyrazy szczerego współczucia
składa

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

Rodzinie zmarłej
śp. PELAGII PTAK

głębokie wyrazy współczucia
składa

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

Rodzinie zmarłego
śp. PRZEMYSŁAWA PAWLIKA

najgłębsze wyrazy współczucia
składa

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

Rodzinie zmarłej
śp. ANIELI DOBISZ

wyrazy szczerego współczucia
składa

Burmistrz Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny

Za złożone wyrazy współczucia 
i udział w ceremonii pogrzebowej

śp. IRENY BOBER
Burmistrzowi Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny,

delegacjom Szkoły Podstawowej w Bełku,
Zespołu Szkół w Czerwionce-Leszczynach,

Szkoły Podstawowej nr 3 w Orzeszu-Zawadzie,
Szkoły Podstawowej nr 9 w Orzeszu-Zgoniu

oraz wszystkim uczestnikom
serdeczne podziękowania

składają
Córka i Syn z Rodzinami
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Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. 
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (t.j. Dz.U. 
z 2024 r. poz. 1130) zawiadamiam o podjęciu przez Radę Miej-
ską w Czerwionce-Leszczynach uchwały nr LIV/517/22 z dnia 
26 sierpnia 2022 r. w sprawie przystąpienia do sporządze-
nia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny obejmującego obszar 
w rejonie ul. Zabrzańskiej w obrębie Dębieńsko.
Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wymienione-
go planu miejscowego. Wnioski należy składać na formularzu 
(zgodnym ze wzorem stanowiącym załącznik do Rozporzą-
dzenia Ministra Rozwoju i Technologii z dnia 13 listopada 
2023 r. (Dz.U. z 2023 r. poz. 2509) w formie papierowej lub 
elektronicznej w szczególności za pośrednictwem platform 
ePUAP i  SEKAP oraz poczty elektronicznej na adres: ka@
czerwionka-leszczyny.com.pl w nieprzekraczalnym terminie 
do 18 września 2024 r.
Formularz wniosku dostępny jest w siedzibie urzędu oraz 
w BIP Urzędu Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny w zakład-
ce Dokumenty do pobrania/Wydział Planowania Przestrzenne-
go/Wniosek do projektu aktu planowania przestrzennego.
Na podstawie art. 39 ust.1 pkt 1, art. 40 i art. 54 ust. 2 ustawy 
z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o śro-

Klauzula informacyjna RODO:
W związku z obowiązkiem, o którym mowa 
w art. 13 ust. 1 i 2 Rozporządzenia Parlamentu 
Europejskiego i Rady (UE) Nr 2016/679 z dnia 
27 kwietnia 2016 r., informuję, że:
1.	 Administratorem danych osobowych jest 

Gmina i Miasto Czerwionka-Leszczyny, re-
prezentowana przez Burmistrza z siedzibą 
w Czerwionce-Leszczynach przy ul. Parko-
wej 9, e-mail: ka@czerwionka-leszczyny.
com.pl.

2.	 W sprawach z zakresu ochrony danych 
osobowych mogą Państwo kontaktować 
się z Inspektorem Ochrony Danych pod ad-
resem e-mail: iod@czerwionka-leszczyny.pl

3.	 Dane osobowe będą przetwarzane w celu 
realizacji obowiązków prawnych ciążących 
na Administratorze.

4.	 Dane osobowe będą przetwarzane przez 
okres niezbędny do realizacji ww. celu 
z uwzględnieniem okresów przechowywa-
nia określonych w przepisach odrębnych, 
w tym przepisów archiwalnych.

5.	 Pełen zakres informacji nt. przetwarzania 
danych osobowych znajduje się na stronie 
internetowej https://bip.czerwionka-lesz-
czyny.pl/w zakładce „Klauzule informacyj-
ne urzędu Gminy i Miasta Czerwionka-Lesz-
czyny” oraz w siedzibie Administratora.

ZESPOŁY ZAINTERESOWAŃ I AMATORSKIEGO RUCHU ARTYSTYCZNEGO 
ORAZ ZAJĘCIA REKREACYJNE W ROKU SZKOLNYM 2024/2025

Miejski Ośrodek Kultury 
w Czerwionce-Leszczynach

tel. 32 431 16 34, 32 431 89 55 
wew. 16 lub 30

INFORMACJE:

www.mokcl.plZAPISY na zajęcia od 6 sierpnia 2024

ZESPÓŁ TAŃCA NOWOCZESNEGO 
RYTM

Nabór uzupełniający dziewczynek z roczników 
2017, 2018 i 2019 do grupy Mini Rytm 
Informacje i zapisy pod nr tel. 602 871 173 

Centrum Kulturalno-Edukacyjne w Czerwionce, 
ul. 3 Maja 36D

Ilość miejsc ograniczona 

FORMACJA TANECZNA ZYGZAK

Nabór dziewczynek z roczników 
2016, 2017, 2018 i 2019
Zapisy do 6 września pod nr tel. 606 970 828, 
794 379 223 i 502 690 939

Przesłuchania 9 września, godz. 18.00 

Dom Kultury w Leszczynach, ul. Ligonia 2A

GRUPY PLASTYCZNE
Dla dzieci od I klasy szkoły podstawowej

Grupa Leszczyny
Spotkanie organizacyjne – 9 września, godz. 17.00
Dom Kultury w Leszczynach, ul. Ligonia 2A

Grupa Czerwionka
Pierwsze zajęcia – 10 września, godz. 17.00
Centrum Kulturalno-Edukacyjne w Czerwionce, 
ul. 3 Maja 36D

RODZINNE WARSZTATY CERAMIKI
Dla dzieci od 3 do 7 lat z osobą dorosłą
Spotkanie organizacyjne – 12 września, godz. 16.00 

Informacje i zapisy pod nr tel. 602 198 909
Centrum Kulturalno-Edukacyjne w Czerwionce, 
ul. 3 Maja 36D

WARSZTATY CERAMIKI
Dla dzieci od 8 lat
Spotkanie organizacyjne – 12 września, godz. 17.00
Informacje i zapisy pod nr tel. 602 198 909
Centrum Kulturalno-Edukacyjne w Czerwionce, 
ul. 3 Maja 36D

PRACOWNIA WIKLINY
Dla młodzieży od 16 lat i dorosłych
Informacje i zapisy pod nr tel. 32 43 11 634 wew. 16
Zajęcia w soboty (2 razy w miesiącu) w godz. 8.30-12.30 
Centrum Kulturalno-Edukacyjne w Czerwionce, 
ul. 3 Maja 36D

Dla dzieci od 10 do 15 lat
Pierwsze zajęcia – 9 września, godz. 18.30

Informacje i zapisy pod nr tel. 32 43 11 634 wew. 30 
lub 606 381 389

Centrum Kulturalno-Edukacyjne w Czerwionce, 
ul. 3 Maja 36D

SZTUKA BEZ GRANIC  
– RYSUNEK I MALARSTWO

Dla dzieci od 7 lat
 Spotkanie organizacyjne i pierwsze zajęcia 
– 9 września, godz. 16.30

Informacje i zapisy pod nr tel. 32 43 11 634 wew. 16

Dom Kultury w Czerwionce, ul. Wolności 2

KREATYWNA WARSZTATOWNIA

Dla młodzieży od 14 do 18 lat

ZESPÓŁ WOKALNY ŚWIATŁO
Dla młodzieży od 18 lat i studentów

Rozpoczęcie i nabór – 30 sierpnia, godz. 18.00
Dom Kultury w Leszczynach, ul. Ligonia 2A

Rozpoczęcie i nabór – 30 sierpnia, godz. 16.00
Dom Kultury w Leszczynach, ul. Ligonia 2A

ZESPÓŁ WOKALNY 
MAŁE ŚWIATŁO

Czwartki, godz. 18.00-20.00

Nowe osoby chętne do wspólnego śpiewu 
i kultywowania tradycji śląskiej zapraszamy 
od 22 sierpnia

OSP Książenice „Stara Sołtysówka”

ZESPÓŁ ŚPIEWACZY 
KSIĄŻENICZANKI

Środy, godz. 14.00 (od 4 września)

Zapraszamy osoby chętne do śpiewania w zespole!
Informacje i zapisy pod nr tel. 608 656 926

Dom Kultury w Leszczynach, ul. Ligonia 2A

ZESPÓŁ ŚPIEWACZY 
LESZCZYNY

Nabór do zespołu dla osób dorosłych lubiących śpiew, 
śląski folklor i rodzime tradycje

Informacje pod nr tel. 609 600 854
Centrum Kulturalno-Edukacyjne w Czerwionce, 
ul. 3 Maja 36D

ZESPÓŁ ŚPIEWACZY 
KAROLINKI

Pierwsze zajęcia – 3 września, godz. 17.30

Informacje i zapisy pod nr tel. 609 231 578

Dom Kultury w Czerwionce, ul. Wolności 2

JOGA

Każdy poniedziałek, godz. 18.00-19.00 (od 9 września)

Zapisy i informacje pod nr tel. 663 490 473

Dom Kultury w Czerwionce, ul. Wolności 2

Ilość miejsc ograniczona

ZUMBA FITNESS

Dla dzieci od 6 do 12 lat 

Informacje i zapisy pod nr tel. 32 43 11 634 wew. 16

Dom Kultury w Czerwionce, ul. Wolności 2 

AKROBATYKA

ROBÓTKI NA WESOŁO
– WŁÓCZKA, HAFT I DRUTY
Dla dzieci od 8 lat
Spotkanie organizacyjne  – 10 września, godz. 16.30
Informacje i zapisy pod nr tel. 32 43 11 634 wew. 16
Centrum Kulturalno-Edukacyjne w Czerwionce, 
ul. 3 Maja 36D

Robotyka z klockami LEGO WeDo 2.0 
dla dzieci od 5 do 7 lat (godz. 16.40-17.55)
Robotyka z klockami LEGO Spike Prime 
dla dzieci od 8 lat (godz. 18.00-19.30)
Pierwsze zajęcia – 5 września
Link do zapisów na stronie MOK 
Zapisy - https://laboratoriumrobotyki.pl/zapisy-na-zajecia/ 
Centrum Kulturalno-Edukacyjne w Czerwionce, 
ul. 3 Maja 36D

LABORATORIUM ROBOTYKI  

Zajęcia teatralne dla dzieci, młodzieży i dorosłych
Spotkanie organizacyjne – 5 września, godz. 18.00

Informacje pod nr tel. 608 586 433

Dom Kultury w Czerwionce, ul. Wolności 2

TEATRAKCJE

Zajęcia taneczne dla dzieci od 7 do 10 lat 

Spotkanie organizacyjne i pierwsze zajęcia 
– 13 września, godz. 16.00

Informacje i zapisy pod nr tel. 508 063 589

Centrum Kulturalno-Edukacyjne w Czerwionce, 
ul. 3 Maja 36D 

ROZTAŃCZONE DZIECIAKI

dowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (t.j. 
Dz.U. z 2024 r. poz. 1112) zawiadamia się o przystąpieniu do prze-
prowadzenia strategicznej oceny oddziaływania na środowisko 
wyżej wymienionego planu miejscowego. Granica obszaru ob-
jętego strategiczną oceną oddziaływania na środowisko została 
określona na załączniku graficznym do ww. (uchwały).
W związku z powyższym zainteresowani mogą składać wnioski 
na piśmie na adres Urzędu Gminy i Miasta Czerwionka-Lesz-
czyny, ul. Parkowa 9, 44-230 Czerwionka-Leszczyny, ustnie do 
protokołu, bądź za pomocą środków komunikacji elektronicz-
nej na adres ka@czerwionka-leszczyny.com.pl bez konieczno-
ści opatrywania ich bezpiecznym podpisem elektronicznym 
do dnia 18 września 2024 r.
Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres 
wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nierucho-
mości, której dotyczy.
Organem właściwym do rozpatrzenia wniosków jest Burmistrz 
Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny.

Burmistrz Gminy i Miasta
Czerwionka-Leszczyny

Wiesław Janiszewski

O G Ł O S Z E N I E
BURMISTRZA GMINY I MIASTA CZERWIONKA–LESZCZYNY

o przystąpieniu do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 

Gminy i Miasta Czerwionka-Leszczyny obejmującego obszar 
w rejonie ul. Zabrzańskiej w obrębie Dębieńsko
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www.czerwionka-leszczyny.pl

Usługi  Usługi  
asenizacyjneasenizacyjne

Wywóz  Wywóz  
nieczystości  nieczystości  
płynnychpłynnych

Wypożyczalnia  Wypożyczalnia  
sprzętu  sprzętu  
budowlanegobudowlanego

FHU Kamil MusiałowiczFHU Kamil Musiałowicz
tel. 666-110-716tel. 666-110-716

  OGŁOSZENIA DROBNE 

KAMIL REMONTY
GŁADŹ / MALOWANIE  

WYKOŃCZENIA WNĘTRZ
tel. 533 466 239

e-mail: kamilzmyslowski@onet.eu

NAPRAWA SPRZĘTU 
RTV, MONTAŻ ANTEN

ŁUKASZ GÓRNY
tel. 501-347-984

Czerwionka-Leszczyny,  
ul. Rynek 5/9

Centrum Dystrybucji Wędlin 
„MULTIPAK” z Palowic

poszukuje pracowników na stanowiska:
Magazynier i Kierowca-magazynier 

Wymagania: prawo jazdy kat. B
Prosimy o wysyłanie CV pod adres mariusztomas@gmail.com
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